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Nr. 1. KATOWICE, dnia 25-go stycznia 1931 r. Rok XXVIII

Minister Prystor o akcji rządu.
W  M inisterstw ie przem ysłu i han

dlu odbyła się konferencja prasow a w  
zw iązku z projektem  rządow ym , u- 
chwalonym  pr; kom itet ekonomczny 
R ady ministrów w spraw ie obniżki 
cen. W  konferencji wzięli udział minł 
przem ysłu P ry sto r, dyr. dep. Peche, 
dyr. instytutu konjunktuf gospodar
czych prof. Libiński oraz liczni przed
staw iciele prasy .
Musimy przystosO’- ać ceny wyrobów 

przemysłowych do cen produktów 
rolniczych.

Konferencję zagaił dluższcm prze
m ówieniem min. P ry sto r, k tóry  na 
w stępie omówił sytuację ekonomiczną 
w Polsce.

„Polska — mówił m inister — prze
żyw a wielkie trudności w  życiu gospo- 
darczem , głównie dlatego, że kryzys 
dotknął w  wielkim stopniu rolnictwo. 
Ceny w  rolnictwie spadają dość gw ał
townie.

W  roku 1929 w skaźnik artykułów  
rolniczych w  styczniu w ynosił 89,5 
pkt. a 65,5 w e w rześniu 1930 r. i 66,2 
pkt. w listopadzie r., dając w  re
zultacie 23,3 pkt. różnicy minut.

Rząd przedsięw ziął — jak swego 
czasu podaw ała prasa — rozm aite 
środki w  celu zw alczania obniżki cen 
w rolnictwie, ażeby nie pozwolić na 
tak  gw ałtow ny spadek tych cen. W  
związku z kryzysem  w  rolnictwie ce
ny nasze spadły znacznie w  ciągu tych 
dwóch lat. W ysokość tej różnicy cen 
artykułów  rolnych św iadczy nietylko
0 pogorszeniu się sytuacji w  rolnictwie 
św iadczy równocześnie o w pływ ie te 
go spadku na ogólne położenie w kraju

Sam spadek cen w rolnictwie nie 
byłby  szkodliwy, gdyby ceny innych 
artykułów , potrzebnych dla rolnictwa, 
by ły  w  tej samej proporcji, w  jakiej 
by ły  dawniej. Trudność położenia w 
rolnictw ie leży w tern, że za te same 
ilości przedm iotów, potrzebnych rolni
kowi z zew nątrz, musi on płacić dwa
1 trzy  razy  w ięcej p rzy  obecnych ce
nach. Badania stw ierdziły , że nie moż
na liczyć na szybką zw yżkę cen a rty 
kułów rolnych. W szystko wskazuje, że 
m am y do czynienia z przew lekłym  sta 
nem w  tej dziedzinie.

W  tym  stanie rzeczy przystosow a
nie cen innych artykułów  do artyku
łów rolnych jest zagadnieniem pierw 
szorzędnej wagi.

W skaźnik cen artykułów  przem y
słow ych w ciągu ostatnich dwóch lat 
spadł ze 104 pkt. w  styczniu 1929 r. 
do 89,8 pkt. w listopadzie 1929 r. da
jąc w  rezultacie in minus 14,2 pkt., 
czyli w skaźnik ten wynosi o połowę 
mniej, aniżeli wskaźnik spadku cen w 
rolnictwie.

Spraw a cen artykułów  przem ysło
wych oraz spraw a cen surow ca posia
da olbrzymie znaczenie nietylko ze 
względu na konieczność dostosowania 
się do cen produktów rolnych. Spra
w a ta  ma znaczenie i ze względu na 
położenie m iędzynarodowe. Nasze ży
cie gospodarcze musi dostosow ać się 
bezwzględnie do ogólnej, zmieniającej 
się sytuacji na rynku m iędzynarodo
wym w dziedzinie ruchu cen.
' ‘-W skaźnik cen hurtow ych spadł od 
października 1929 r. do października 
1930 r. w  Wielkie! Brytanii o 17,3 proc.

we Francji o 16 proc., w  Czechosłow a
cji o 13,9 proc., w Polsce zaś o 11,8 
proc. Surow ce i w yroby  przem ysłow e 
spadły w  Niemczech o 31,8 proc., w e 
Francji o 28,7 proc., w Stanach Zjed
noczonych o 26,6 proc., a w  Polsce o 
18,5 proc. M etale w  Niemczech spa
dły o 35.8 proc., w Stanach Zjednoczo
nych o 16,4 proc., w Polsce o 12,7 proc.

Jeśli proces ten m iałby się odby
w ać nadal i różnicą cen na artykuły  
przem ysłow e u nas i zagranicą w zra
stałaby w tern tempie, grozi nam w ie l
kie niebezpieczeństwo z dwóch stron, 
mianowicie warunki konkurencyjne bę 
dą się stale pogarszały dla naszego 
eksportu, eksport będzie więc malał, 
w arunki zaś konkurencyjne dla tow a
rów  sprow adzanych do nas, będą się 
stale polepszały i import będzie stale 
w zrastał. W konsekwencji proces ten 
może doprow adzić do pogłębienia na
szego kryzysu gospodarczego. Spraw a 
ta w ięc staje się aktualna, nietylko ze 
względu na dostosowanie się do cen 
artykułów  rolnych, ale i dostosowanie 
się do m iędzynarodow ych w arunków  
konkurencyjnych.

Istnieje jeszcze trzecia przyczyna, 
dla której spraw ę tą uw ażać należy za 
bardzo aktualną.

Chodzi tu o rynek konsumcyjny.
Rynek ten kurczy się. W pływ a na 

to zwiększające się stale bezrobocie. 
Dla k ryzysu  gospodarczego bezrobo
cia to posiada takie samo znaczenie, 
zbytu artykułów  przem ysłow ych.

Spraw a cen detalicznych staje się z 
jak spadek cen artykułów  rolnych dla 
tego powodu nadzw yczaj aktualna, al
bowiem ona decyduje o możliwościach 
zbytu artykułów  pierw szego użytku. 
Jeśli weźm iem y pod uw agę ceny deta
liczne, to pod tym  względem również 
pozostajem y daleko za granicą.

W skaźnik kosztów utrzym ania ob
niżył się według danych z listopada o 
7,3 proc. w W ielkiej Rrytanji o 6,2 w 
Niemczech, w  Polsce zaś o 4,5.

Gorzej jeszcze przedstaw iają się po 
szczególne elem enty wskaźnika u trzy 
mania. W ym ienić należy m. in. taki 
produkt pierwszego użytku jak chleb. 
W Anglji cena chleba obniżyła się o 
18 proc., w Niemczech o 10 proc., a w 
Polsce tylko o 4,3 proc. Kartofle spa
dły w Niemczech o 40 proc., w Pol
sce o 0 proc.

' Niektóre artyku ły  u nas drożeją, 
mimo spadku cen surow ca. Podczas 
gdy w styczniu 1914 r. rozpiętość cen 
np. dla mięsa w ynosiła 51 gr. to w  li
stopadzie roku ubiegłego rozpiętość ta 
doszła do 1 zł. Dzisiaj w ięc m am y stan 
dwukrotnie gorszy, aniżeli przed 16 
laty. Z pow yższych faktów wynika, że 
zagadnienie cen jest jednem .z najkar- 
dynalniejszych zagadnień w życiu go- 
spodarczem Polski.

Dlaczego nie można obniżać płac? 
Jeśli chodzi o obniżkę płac, to u nas 

obniżka zarobków  spow odow ałaby dal 
sze kurczenie się rynku w ew nętrznego. 
W  innych państw ach obniżka płac by
ła podyktow ana koniecznością obniżki 
cen. U nas ta okoliczność w ypływ a z 
całkiem innych powodów

Rząd stoi na stanow isku że w łaś
nie zarobki nie powinny być obniżone. 

W  dalszym ciaeu n. minister pod

kreślił, że zadaniem p rasy  jest przede- 
wszystkiem  podniesienie obecnego na
stroju w  społeczeństwie.

P rzyszłość nasza przedstaw ia się 
pomyślnie.

Jeśli chodzi o przyszłość naszą, to 
pod tym względem jesteśm y w  znacz
nie lepszych w arunkach, aniżeli szereg 
innych państw  na zachodzie. P rzed na
mi przyszłość przedstaw ia się w św ie
tle różowem.

Jeśli chodzi o samo rolnictwo, to 
dopiero od dwóch lat staliśm y się sa
m owystarczalni. T rzeba wziąć następ
nie pod uwagę, że m am y olbrzymi 
przyrost ludności; z każdym  rokiem 
przybyw a bowiem około 600.000 no
w ych obywateli.

Mimo to jednak, jeśli porównamy 
nasz stan gospodarczy ze stanem  go
spodarczym  państw  zachodnich, to na 
tem polu jest jeszcze bardzo wiele do 
zrobienia. B rak nam dróg żelaznych, 
szos, oraz całego szeregu w arsztatów , 
przyczem  m gny  niew yzyskanych je
szcze dużo bogactw  m aterialnych, przy 
których z biegiem czasu prace będą 
postępow ały w  miarę popraw ienia się 
sytuacji gospodarczej Polski. Nie m a
my więc powodu w padać w obecnych 
ciężkich w arunkach w  czarną rozpacz.

Jeśli chodzi o obniżkę cen, to  pro
ces ten u nas odbyw a się zbyt chao
tycznie i zbyt powoli. Sam taki proces 
jest szkodliwy, gdyż w strzym uje kon
sumenta od zakupów. Konsument bo
wiem wychodzi z założenia, że może 
jeszcze poczekać, dopóki ceny nie za

czną bardziej spadać. Chodzi w ięc o 
możliwe ukrócenie tego procesu. W  
akcji tej odegrają rolę przedew szyst- 
kiem czynniki społeczne.

Jeśli chodzi o obniżkę cen a rtyku 
łów przem ysłow ych, to obniżkę tę  moz 
na przeprow adzić.

Jakie koszta produkcji można 
zm niejszyć?

Koszta produkcji składają _ się z 4 
elem entów; robocizny, surow ca, kosz
tów adm inistracyjnych i kosztów k re 
dytow ych.

W obec tego, że na ostatni czynnik 
w pływ ać narazie nie możemy, pozo
stają w ięc trzy  elem enty, t. j. robociz
na, surow ce i koszta administracyjne. 
Robocizna nie może być naruszona. 
Koszta adm inistracyjne mogą być 
zmniejszone, a jeszcze dodam y do tego 
potanienie surow ca, to koszty  produk
cji mogą być zmniejszone.  ̂ \

Następnie p. m inister podniósł jesz-} 
cze bardzo w ażny moment, m ianowi
cie drożyznę pośrednictw a v Polsce. 
Tu podkreślił p. m inister olbrzym ią roz 
piętość cen produkcji i cen detalicz
nych. Rząd ma w swojem ręku środki 
na przym usow ą obniżkę cen, jednakże 
rząd nie chce uciekać się do tych  środ
ków, chciałby ażeby proces ten odbył 
się sam przez się. . \

Następnie zabrał głos dyrektor de
partam entu p. Peche, k tóry  przedsta
wił zebranym  przedstaw icielom  p rasy  
na kilku przykładach rozpiętość cen 
pomiędzy cenami detalicznemi a cena
mi producentów.

iiie  Minie Spili Miel.
W sobotę dn. 20 grudnia ub. r. odbyło 

się w gmachu Administracji Spółki Brac
kiej Walne Zebranie Spółki Brackiej przy 
udziale przedstawicieli niemal wszystkich 
zakładów, należących do Spółki Brackiej 
z jednej oraz wszystkich z wyjątkiem jed
nego ze starsz. brackich w ilości 93 z dru
giej strony; ponadto uczestniczyli jako 
goście delegaci organizacyj zawodowych 
i organizacyj inwalidów, wdów i sierot. Z 
ramienia władz byli obecni delegat Rządu 
pan inżynier Hanasiewicz oraz w zastęp
stwie Komisarza Wyższego Urzędu Gór
niczego referendarz pan Dobija.

O godzinie 10.30 Przewodniczący Za
rządu Spółki Brackiej na dyrektor gene
ralny Ciszewski zagaił Walne Zebranie i 
objął przewodnictwo zebrania.

Przed rozpoczęciem obrad Przewodni
czący Zebrania poświęcił zmarłym w cza
sie od ostatniego Walnego Zebrania człon 
kom władz i pracownikom Spółki Brackiej 
słowa wspomnienia i podziękowania za 
pracę dla dobra Spółki Brackiej _ i prosił 
zebranych o uczczenie ich pamięci, co ze
brani uczynili przez powstanie z miejsca.

Potem Przewodniczący odczytał porzą 
dek obrad, który został podany do wiado 
mości członków Walnego Zebrama w za
proszeniu na Walne Zebranie z dnia 29 li-, 
stopada b. r. i który obejmuje następują
ce sprawy.
1) Sprawozdanie Zarządu.
2) Zmiany statutu;

a) zatwierdzenie uchwał Zarządu pow
ziętych z zastrzeżeniem zgody W al
nego Zebrania.

b) uchwały w sprawie wniosków o zmia

nę statutu zgłoszonych na Walne 
Zebranie.

3) Dokończenie wyborów do Zarządu po 
myśli § 94 statutu. i

4) Zatwierdzenie uchwał Zarządu z  dnia 
14 czerwca wzgl. 28 czerwca 1930 r. w 
sprawie ławników Wyższego Sądu Roz 
jemozego dla spraw górnośląskich 
bractw górniczych.

5) Wolne wnioski.
Przewodniczący oznajmił, że do punk

tu 2 b) porządku obrad wpłynęły następu
jące wnioski: >

wniosek Zarządu Spółki Brackiej we
dług uchwały Zarządu z dnia 15 grudnia 
1930 r. . . .

wniosek starszych brackich z dnia 5 
grudnia b. r. podpisany przez 77 starszych 
brackich,

wniosek Związku Górniczych i Hutni
czych inwalidów, wdów i sierot w Kato
wicach z dnia 15 grudnia b. r. o dopusz
czenie na Walne Zebranie delegatów tegoż 
Związku z prawem głosu.

Przewodniczący zaznaczył, że po my
śli § 92 ust 2 statutu Walne Zebranie po
za sprawami objętemi porządkiem obrad 
oraz poza wnioskami Zarządu Spółki Brac 
kiej głosować może tylko nad wnioskami 
które zostały na piśmie zgłoszone w ter
minie przewidzianym w § 92 ust. 2 statu
tu, t. j. przed 13. K m., zaopatrzone w po
trzebną po myśli § 92 ust. 2 statutu ilość 
podpisów pracodawców wzgl. pracobior
ców.

Powołując się na owe przepisy, Prze
wodniczący Zebrania stwierdził, że wymo 
gom tych przepisów odpowiada tylko 
wspomniany wyżej wniosek starszych



Brackich, wobec czego w niosek Związku 
G órniczych i Hutniczych inwalidów, 
wdów i sierot w Katowicach nie może być 
poddany pod obrady  W alnego Zebrania, 
poozem otw orzył dyskusję nad porządkiem  
obrad.

Do porządku obrad  nie zgłoszono żad 
nych wniosków.

N astępnie przystąpiono do porządku o- 
brad.

Do punktu 1 pan P rzew odniczący u- 
dzielił głosu panu D yrektorow i. Dr. Po ty- 
ce, k tóry  odczytał spraw ozdanie Zarządu 
i A dm inistracji Spółki B rackiej za lata 
1929 i 1930.

Spraw ozdanie sam e obejmowało 16 
stron druku i poruszało w szystk ie kw estje 
związane adm inistracją Sp. B rackiej. P rze 
dew szystkiem  m ożna było ze spraw ozda
nia wnioskować, że pomimo k ry zy su  jaki 
przechodzi górnictwo, i obniżenie się licz
by członków  k asy  chorych w  r. 1930, ze 
109 270 na 93 354 to jest 17,6 proc. i człon
ków  kasy  pensyjnej ze 93 588 na  80 656 
to  jest 13,8 proc. zam knięto rok 1930, cho
ciaż nie tak  korzystnie jak rok 1929 z pew 
ną nadw yżką to jest w  kasie chorych o- 
kolo 1,000 000 w kasie pensyjnej około
1 300 000 zl. Liczba inwalidów w zrosła do 
końca 1930 r.. około 2 000 zaś liczba wdów 
około 600. Jak z pow yższego ogólnego po
glądu w ynika stan  finansow y Sp. Brackiej, 
a zw łaszcza kasy  pensyjnej, uległ od ro 
ku 1929 do 1930 znacznem u pogorszeniu, 
w ynika to  już z  tego, że w  roku 1929 
przypadało  2,78 czynnych członków na 
jednego inwalidy, to w  roku 1930 na jed
nego inw alidy przypadało  już ty lko 2,25 
członków.

Na utrzym anie  stanu budow lanego i in 
stałaćji lecznic, w ydano w  roku 1929 blis
ko 1/2 miljona zł. Pozatem  w ydano w tym  
roku na różne inw estycje, w  szczególnoś
ci na nadbudowę II. piętra w  Rybniku, 
przebudow ę su te ryny  pawilonu w  Rybniku 
na klinikę dla kobiet, generalny rem ont 
kliniki kobiecei w  Król. Hucie, oraz lecz
nicy w Bielszow icach ogółem  920.669 zł.

W  roku 1930 W ydano na po
w yższe cele 468226 Zł. o raz  142 661 zł. z 
funduszu rezerw ow ego k asy  chorych, czy 
li razem  611 000 zł. Szczegółow ą uw agę 
poświęcono zkompłetowaniu i zm odernizo
waniu aparatów  m edycznych i instrum en
tów  lekarskich. W  okresie spraw ozdaw 
czym  zakupiono. 5 aparatów ' rentgeno- 
w ych, 9 apara tów  djaterm icznych, 7 lam p 
kw arcow ych, 6 lam p soluks, 2 pantostaty, 
7 lamp. operacy jnych . 5 uniw ersalnych 
stołów operacyjnych, 1 stół ortopedyczny
2 urządzenia stery lizacyjne, 2 urządzenia 
inhalacyjne. P a rk  sam ochodow y powięk
szy ł się o 8 nowych sanitarek, tak, że o- 
becnię posiada 12 sam ochodów san itar
nych. Na rozbudowę lecznicy w  Szarleju 
w ydano 4 m iljony zł. U żyw aną dotąd w 
lecznicach brackich stołowiznę blaszana 
(kubki, miski, w ycofano i zastąpiono por
celanową. O raz wymieniono sztuce na al- 
pakowe, co kosztow ało około 70.000 zł. W  
wszystkich lecznicach zastąpiono m arga
rynę masłem, zaś szm alec am erykański, 
czystem szm alcem  wieprzowem . T ak  sa
mo uzupełniono zapasy koców w ełnianych 
oraz bielizny co przyniosło obciążenie w

Nie m ożna tego jednak powiedzieć o or 
ganizacjach chrześcijańskich a zwłaszcza 
o Zjedn. .Zaw. Polsk. Zjedn. Zaw. Polskie 
n igdy jeszcze nie wywołało strejków  dla 
zdobycia czy urobienia sobie popularności. 
Ideologia Zjedn. Zaw. Polskiego bardzo 
wiele się różni od ideologii socjalistycznej 
M arksa. Jeżeli zachodzą w ypadki, że cza
sem i przyw ódca Zjedn. Zaw. Polskiego 
odradza od nadprodukcji to m a do tego 
słuszne powody. W  dzisiejszych czasach 
gdy istnieje bezrobocie, jest nadm iar rąk, 
do pracy, kapitaliści, próbują wszelkiemi 
siałrni i sposobami w yzyskać obecne dla 
robotnika niekorzystne położenie. To też 
w yzysk sił roboczych dochodzi czasem do 
niebywałych granic. P rzez  to nadm ierne 
w yzyskiw anie sił roboczych robi się nad
produkcję, k tó ra  gdy niema na nią zbytu 
jak to dzisiaj ma miejsce, powiększa się 
tylko arm ja bezrobotnych a w konsekwen 
cji zmniejsza się siła konsumeji. B ardzo 
wiele dzisiejszych ekonom istów zachw yca 
się m etodą „Forda". Mojem zdaniem nie
słusznie. Bo i w yrabianie najtańszych sa 
mochodów gdy ich będzie produkow ał nad 
m iar stanie się absurdem  gdy nie będzie 
na nie nabywców. Czas nie daleki, gdy bę
dzie trzeba w ym yśleć inną metodę. Niewia 
dorno ole o tern praw dy co piszą gazety o 
stosunkach we fabrykach „Forda". W e- 
d f»9r pism i wiadomości z Ameryki, zarob

w ysokości 800 000 zł. Z leczenia Szpitalne
go korzystało  w roku 1929 38 797 człon
ków, oraz 522 osób z rodzin, przez — 
965.348 dni. Z leczenia pozaszpitaln. ko
rzystało  — 31 182 członków, pobierających 
zasiłki chorobowe o raz  212 ‘?0-8 osób bez 
zasiłku chorobowego. Za trzy  pierwsze 
kw arta ły  1930 r. korzystało  z leczenia 
szpitalnego 27 794 członków, o raz  456 o- 
sób z rodzin, przez ogółem 744 490 dni. 
Z leczenia szpitalnego korzystało  16686 
członków z pobieraniem  zasiłku chorobo
w ego, o raz bez zasiłku chorobow ego 
185 787 osób. Z kuracji letniskowej ko rzy 
stało w roksu 1929 827 członków i człon
kiń w pierw szych trzech kw artałach 1930 
r. 565 członków i członkin. Z osób rodzi
ny  w ysłano 199 żon, b ra z  1994 dzieci 
członków.

Z kosztów  lekarstw  ordynow anych 
dla celów lecznictwa poza szpitalnego 
przez lekarzy  okręgow ych w ynosiło w ro 
ku 1929 przeciętnie na jednego członka 
5,47 zł. na jedną osobę z rodziny człon
ka 1,00, na jednego inwalidę 6,31, na jed
ną osobę rodziny  inw alidy 0,66 zł.

W  roku 1930 nastąpiło nareszcie załat
wienie spraw y podziału m ajątku O. S. K. 
V. Na podstaw ie ostatecznej decyzji R ady 
Ligi z dnia 13. stycznia 1930. Na podsta
w ie tej decyzji p rzypad ły  Polsce w szy st
kie ruchomości i nieruchomości położone 
w Polsce w  w artości książkowej 26 miłj. 
złotych, pozatem  z gotówki deponowanej 
w  Szw ajcarii również 2 miljony złotych. 
Dalej papiery  wartościow e, hipoteki i in
ne pożyczki, łącznej w artości 6 i pół milj. 
złotych. Do tego dochodzi jeszcze preten
sja  do Rządu Niemieckiego w  wysokości 
1 i pół milj. m arek rentowych. Mimo de
cyzji R ady Ligi, Niemcy zgodzili się ty l
ko na w ypłacanie rent do Polski tern in
walidom, k tó rzy  w dniu 1. Iipca 1922 już 
byli inwalidami, i to tylko za czas od 1. 
stycznia 1930 r.

Stan m ajątku Sp. Brackiej wynosi ra 
zem w kasie chorych 11 031003,97 zł. w 
kasie pensyjnej 41 iV7051,29 zł., razem : 
52 828 055,26 zł.

Spraw ozdanie zostało przyjęte jedno
głośnie.

N astępny punkt 2 zm iany statutu: 
a) zatw ierdzenie uchwał powziętych z za

strzeżeniem  zgody W alnego Zebra
nia". został również załatw iony wed
ług wniosku,
Do punktu 2 b uchwalony został nowy 

IV) dodatek do statutu. N a’ważniejsze po
stanowienia tego dodatku są następujące: 

W  ubezpieczeniu na w ypadek choro-, 
by zmieniono zasadniczy przepis dot. w y
m iaru świadczeń k asy  chorych (§ 22 ust. 
1). O dtąd będzie m iarodajny dla w ysokoś
ci świadczeń zarobek osiągnięty w’ mie
siącu kalendarzow ym  przed zachorow a
niem. D otychczas była m iarodajna o sta t
nia składka, k tórą  ubezpieczony zapłacił 
przed nastaniem  niezdolności do pracy.

Co się zaś tyczy  ubezpieczenia w k a 
sie pensyjnej, to dodatek nowy zaprow a
dza następujące podwyższenia św iadczeń: 
P rzew idzianą w § 60 wysługę inwalidzką 
podwyższono odnośnie do w ypadków  lo
sowych zaistniałych po 1. I. 1929 r. z 160 
z1!, na 176 zł. rocznie.

ki robotników zatrudnionych we fabrykach 
Forda m ają być bardzo wysokie. Gdyby 
tak było, można by się z tern pogodzić 
przynajm niej przejściowo. Nasi przem ys
łowcy stosują jednak inny system . Będąc 
w położeniu korzystniejszym  od robotni
ków napędzają ich jak się to dzieje w ko
palniach górnośląskich do ooraz to  w ięk
szej wydajności. Nie mówiąc już o cenie 
węgla lecz oo na tern korzysta robotnik? 
B yć może że osięgnię m iesiąc lub dwa mie 
siące zarobek w yższy, jak przepisuje umo
wa. Na trzeci miesiąc obniża się staw kę a- 
kordow ą, zm uszając robotnika do dalsze
go nadm iernego wysiłku i talk to idzie w 
nieskończoność.

C zyż przezto osiągnie się zam ierzony 
skutek, jest bardzo wątpliwe. B yć może, 
że metodą tą  osiągnie się w iększą w ydaj
ność, lecz jest to sukces chwilowy. Cel jed 
ttak chybiony. Bo robotnik przekonaw szy 
się, że wszelkie jego w ysiłki celem uzys
kania w yższego, sprawiedliwego zarobku 
za jego w ytężoną pracę traci inicjatywę, 
chęć do p racy  i staje się robotnikiem z mu 
su. Tem tłom aozy się też liczny nadzór w 
przedsiębiorstw ach i ta wielka liczba u- 
rzędników dobrze opłacanych oo podraża 
produkcję.

Z drugiej s trony  zaś, zw ażyć trzeba, że 
w yposażyła rozumem siłą i zdolnością. To 
przyroda nie w szystkich jednakowo równa

D a l s z ą  korzyść przynosi zmiana § 136 
ust. 1 i 4 przez to, że zalicza się przy ob
liczeniu pensji pod pewnemi w arunkam i za 
czas od 1. I. 1920 •— 31. V. 1924 r. stop- 
niowki V k lasy  zarobkowej, podczas gdy 
dotąd obliczano za wspom niany czas stop 
niówki tylko IV klasy.

Dalej obliczać się będzie za czas cho
roby bezskładkow ej odtąd  stopniówkę kla
sy  III, zam iast dotychczas k lasy  II.

Zmiana § 13 ust. 1 przyniosła ubezpie
czonym korzyści przez to, że dla udziele
nia pensji m niejszego praw a odtąd w ystar 
czy 96 m iesięcy skladkowania, podczas 
gdy dotychczas w ym agane było składko- 
wanie przez eona jurniej 10 lat przed 1. I. 
1908 r.

Odpowiednio do podw yższenia w ysłu
gi płatnej na podstawie § 60 u s t  3 pod
w yższono również dodatki płatne na pod
stawie uchw ały W alnego Zebrania z dnia 
20. XII 1928 dla rentobiorców, zaistniałych 
już przed 1. I. 1929 r., m ianowicie: 
dla inwalidów z 13.33 zł. na 14,66 zt. 
dla wdów z 8,00 zł. na 8,80 zł. 
dla inwalidów, pobierających minimalną 

pensję podwyższono dodatek z kwoty 
6,60 zł. na kwotę 7.26 z?,, zaś dla wdów 
z 4 zł na kw otę 4,40 zl.
Ponadto W alne Zebranie uchwaliło pod 

wyższenie pensji dla wszystkich inwali
dów i wdów zaistniałych przed 1 stycz
nia 1929 r. o 5 proc. pensji podstawowej.

Dajej idące wnioski starszych  brackich 
nie m ogły być przyjęte ze względów praw  
nych lub budżetowych.

Potem  przystąpiono do wyborów Za
rządu po myśli § 94 statutu. W ybory  zo
stały  przeprow adzone przez podniesienie 
reki. Co się tyczy  zw yczajnych członków 
Zarządu, to w ybrano ponownie pana D y
rektora Dr. Za górowskiego. S tarszego Dy 
rektora Jungsta oraz starszych brackich 
Czempiela i Poloczka.

Pozatem  w ybrano 3 pierwszych oraz 
5 drugich zastępców  członków Zarządu 
oraz zatw ierdzono uchwąły Z arządu Spół
ki B rackiej z dnia 14 czerwca 1930 j 28 
czerwca 1930 r„ powzięte z zastrzeżeniem  
zgody W alnego Zebrania w spraw ie w y
boru ławników W yższego Sądu Rozjem 
czego dla spraw  górnośląskich bractw  
górniczych w W arszaw ie.

P o  załatwieniu szeregu wolnych wmios 
ków porządek dzienny był w yczerpany; 
W alne Zebranie zamknięto o godz. 8,30 
wieczorem, przyczem  pan Przew odniczą
cy w yraził uczestnikom W alnego Zebra
nia swoje uznanie za rzeczowe i spokoj
ne przeprow adzenie obrad.

Koło Staraiycli Brackich
obraduje na W alnem Zebraniu Koła o 
przyłączeniu Ubezpieczeń na inwalidz

tw o do Sp. Brackiej.
W  niedzielę dnia 18 stycznia 1931 r. 

odbyło się w Katowicach w Strzesze Gór
niczej W alne Zebranie Koła S ta r s z y c h  
Brackich. Na m arszałka W alnego Zebra
nia powołano, sekretarza Związku kolegi 
Kota, na sekre ta rza  zaś starszego  brackie 
go kolegi Achtelika.

się też zdaża i to bardzo często, iż nie je
den robotnik pomimo nadzw yczaj bardzo 
w ytężonej p racy  nie w yda tej produkcji 
której się na tej p racy  od niego wym aga. 
A biada tym u robotnikowi, jeżeli jak się 
to zwykle dzieje że robotnika tego daję 
się na pracę inną, na jego zaś przychodzi 
robotnik inny a okaże się, iż w ydajność je 
go j-est w yższa, w tedy następuje dla robot
nika tego praw dziw a męka albo tak zwana 
tu łaczka z jed. p racy  na drugą, aż naresz 
cię o trzym a pracę na której wogóle zaro
bić nie może, albo oo gorsza oo się też bar 
dizo często zdarza uz-nany zostaje za le
niucha, i następuje zwolnienie.

R ozw ażając powyższe przychodni się 
do przekonania, iż organizacje słusznie 
czynią, zw alczając nadprodukcję, k tórą za 
m iast wychodzić robotnikom na korzyść 
przynosi im tylko szkodę i powiększa a r
mię bezrobotnych. Zasadniczo organizacje 
robotnicze nię są przeciwko wysokiej w y
dajności. G dyby inaczej było można by  im 
zrobić zarzut złośliwość lub nieznajomość 
rzeczy. Tak jednak nie jest. Przeciwnie! 
O rganizacje robotnicze stoją na stanow is
ku, że ty lko przedsiębiorstw a z w ysoką 
produkcją zdolne są do konkurencji i do 
ulepszenia i do rozszerzenia swoich w arsz 
tatów  pracy  które zapewnić mogą robotni
kom stałe i w ysokie zarobki.

Nię będą one się sprzeciw iały ani racjo 
nalizacji p racy  aczkolwiek co do drugiej 
zdania są podzielone, czy spełni się pokła
dane w niej nadzieje. C zy właśnie ta dzi
siaj zachwalona racjonlizacja p racy  nie 
zw iększy liczby bezrobotnych jak również

N astępnie przystąpiono do spraw oz
dań Zarządu. Pom iędzy innemi zdał sp ra 
w ozdanie dotychczasow y prezes Koła kol. 
Potoczek, w którym  zilustrow ał działal
ność Kola w roku 1930. Spraw ozdanie tc 
brzmi jak poniżej podajem y:

D ziałalność koła była dzięki porozu
mieniu m iędzy Kołem a Zespołem P racy  
w  ubiegł, roku intensyw na. W y raz  temu 
dało Koło w raz z Zespołem P racy , przez 
bronienie zdobytych praw  samodzielności 
i ustroju Spółki Brackiej i Gwarectwa 
Pszczyńskiego. Na wszystkich kopalniach 
i hutach na terenie Górnego Śląska zw o
ływ ano zebrania załogowe na k tórych  w 
tej m aterji uchwalono rezolucje Jedno
brzm iące .

W ybrano przez Koło Komisja S tatu to
wa miała za zadanie wnieść polepszenia w 
statucie i referow ała ona swe propozycje 
na 2 konferencjach, zaś na 3-ej konferen
cji uzgodniono wnioski j ich koncepcję na 
W alne Zebranie Sp. Brackiej, odbyw ające 
się dnia 20. 12. 30 r. Zgrupowanie się s ta r
szych brackich, w kole ma ten dodatni 
wpływ, że poprzednie ich porozumienie się 
na^ konferencjach przyczyniło się do ich 
jednom yślności i jednolitej taktyki, co z re 
sztą okazało się na istatnim W alnem  Ze
braniu Sp. Brackiej.

Om aw iając jeszcze spraw ę nowego 
projektu ubezpieczenia społecznego, muszę 
nadmienić, że jak wiadomo, już w  roku 
1928 i 1929, po wysunięciu tegoż projektu 
przez M. P. i O. Sp. w ysłano delegację do 
W arszaw y, by  Spółkę B racką pozostawio
no w dotychczasow em  ustroju. Interpela
cją nie znalazła u w ładz m iarodajnych w 
onczas zrozumienia. Dokładne rozpatrze
nie nowego projektu i rozw ażeniu w szy st
kich czynników przem aw iających za, j 
przeciw temu projektowi. Koło starszych 
brackich nie odstąpiło od swego powzię
tego stanowiska, w ypow iadając się p rze
ciwko zam iar, ukróć, sam odzielności S-ki 
Brackiej. W yposażona w  rezolucje załóg 
kopalń i hut, delegacja w  styczniu 1930 r. 
ponownie udała się do W arszaw y, gdzie 
przyjęta została przez obecnego M inistra 
P rzem yślu  i H andlu p. P ry sto ra , ówczes
nego M inistra P ra c y  i Opieki Społecznej, 
i w rzeczow ym  referacie przedstaw iła mu 
swę postulaty. Sukcesem  tej konferencji 
byfo, że Spółkę B racką pozostawiono w  do 
tych czasowym  ustroju, jak to w yrażono 
przez M inisterstwo w piśmie skierow a
nym do Związku Górników Z. Z. P. z dn. 
17, 5. 1930 L. 3160 U. II. Muszę jednak 
wspomnieć, że nie w szystkich postulatów 
M inisterstwo P ra c y  i Opieki Społecznej 
uwzględniło, jak nie przyznano przyłącz, 
ubezpiecz, na w ypadek  inwal. i od w y 
padków  do Sp. Br., w obec czego przypa- 
da nam w  udziale prac. w  tym  kierunku 
dalje, aż do osiągnięcia uwzględnienia, na 
szego słusznego żądania. W  tej spraw ie 
w ysiana do P. W oj. delegacja nie mogła 
nię zyskać wobec nieprzyjęcia jej. Oprócz 
tego dnią 4. 10. odbyła się konferencja z 
A dm inistracją Spółki B rackiej w  której u- 
dział wzięli przedstaw iciele Zw. Górni
ków  ZZP. panow ie Król i Kot.

B y Koło starszych  Brackich działało 
na podstaw ach praw nych i mieć w ytycz
ne, wyłoniła się Komisja statutow a, mają-

i nie przyczyni się do w iększego nieuza
sadnionego jeszcze jak dzisiaj w yzysku ro 
botników? Jak powiedziałem organizacje 
robotnicze nie będą przeciwne żadnemu u- 
lepszeniu technicznem u, lecz zysk osiąg
nięty przez to musi być podzielony sp ra
wiedliwie m iędzy przem ysłow ców  i robot
ników. Postęp  i korzyści nowoczesnej teeft 
korzystać  będą mógli nietylko sami prze- 
niki okażą się wówczas dopiero skuteczne- 
mi, gdy ze zwiększonej i tańszej produkcji 
mysłowcy, lecz także we większej mierze 
a  nie tak jak dotąd i robotnicy a przez to 
całe społeczeństwo.

Taki a nie inny jest pogląd organiza
cji robotniczych na dzisiejszy r-ozwój sto
sunków społecznych.

III.
Do połowy ubiegłego stulecia place ro

botnicze ustalały  się z reguły w w arun
kach wolnej konkurencji i w ysokość ich za 
leżałą całkowicie od stosunku zaofiarow a
nia do zapotrzebowania prac najemnych. 
B y ty  one dostosowane do najmniejszej 
skali życiowej tych środowisk z których 
poszczególne kategorie robotników pocho
dziły.

Stosunek ten zmienił się przez zapro
wadzenie umów zbiorowych. Umowy zbio
rowe organizacji robotniczych z organiza- 
mi przedsiębiorstw  o ta ry fy  płac robotni
czych. odbierają płacom roboczym  charak 
ter rynkow ych cen prac najem nych. A 
jednocześnie rozwija się coraz bardziej u- 
staw odaw stw o ochronne robotnicze. N:e 
ogranicza się ono jak z początku przewi- 
dza.no do norm owania w arunków  pracy i

Stosunki (okucie w diisielsnim ustroń
gospodarczym.



Komlsił Poiednawcza i tttntnn
rozstrzyga spór zarobkowy w górnictwie.

W  dniu 22. s tycznia  br. zw ołano 
Komisję P o jed n aw czą  i A rb itrażow ą 
dla rozstrzygn ięcia  sporu zarobkow ego  
jaki zaistniał na tle now ej um ow y płac 
dla kopalń w ęg la  i kruszcu. U kłady  
p rzeprow adzone  ze Związkiem  P rac o -  
daw ócw  nie doprow adziły  do ugody, 
albowiem z jednej s tro n y  Z w. Z aw o 
dow e s taw iły  wnioski o podw yżkę  za 
robków, zaś  z d ru g ie j 's t ro n y  Zw. P r a 
codaw ców , w zoru jąc  się na innych za 
głębiach w ęglow ych  szczególnie w  
Niemczech, zażąda ł obniżki zarobków  
o 10% dla rew iru  Centralnego i dalsze 
6—8% dla kopalń P szczyńsk ich  i R y b 
nickich.

Na posiedzenie Komisji P o je d n aw 
czej stawili się przedstaw iciele  w szy s t
kich Zw. Zaw. i p rezes Zw. Górników 
Z. Z. P. drh. Grajek w obszernem  re 
feracie uzasadniał wnioski podwyżki, 
o raz p rzedstaw ił  skutki k tó reby  po
ciągnęła za sobą zupełnie nie uzasad 
niona obniżka płac. Inny m ów cy  soli
da ryzow ali  się z w yw odam i drh. G ra j
ka.

W  spraw ie  spornej o uregulow anie 
zarobków  w  przem yśle  górniczym  na 
gśl. części W ojew . Śląskiego.

Komisja po w ysłuchaniu  w y w o d ó w  
stron i po naradzie  o rzeka:

1. S p raw a  zarobków  w kopalniach 
kruszcu i w zakładach tlynku cynku 
odracza się dla dania możności s t ro 
nom prow adzen ia  dalszych bezpośred
nich pertraktacji.

2. Wnioski Zespołu P ra c y  Z. Z. O- 
z dnia 15. I. 1931 r. Polskiego Zespołu

P ra c y  przem. Górniczo-Hutniczego, z 
dnia 17. I. 1931 r. i C entralnego Z w iąz
ku G órników  w  Polsce, z dnia 19. I. 
1931 r. odrzuca się. W niosek  Związku 
P ra c o d a w c ó w  Górnośląskiego P rz e m y 
słu Górniczo-Hutniczego, o obniżkę za
robków  odrzuca się.

3. D o tychczasow y  „porządek płac 
dla robotników kopalń w ęg la  na pol
skim G órnym  Ś ląsku" obow iązujący 
od dnia 15 w rześn ia  1929 r. na m ocy  
orzeczenia Kom. Po jednaw czej i Arbi
t rażow ej z dnia 3. 10. 1929 r. obow ią
zuje od dnia 1. I. 1931 r. do dnia 31. 
s tycznia  1932 r. i m oże b y ć  w y p o w ie - 1 
dziany o jeden miesiąc p rzed  up ływ em  
tego terminu, to jest dnia 31 grudnia 
1931 r. o ile w ym ien iony  „porządek  
p łac“ nie zosta łby  w  tym  terminie w y  
powiedziany, to obowiązuje au to m aty 
cznie na następne 3 miesiące z tern, źe 
może być  w ypow iedziany  na jeden 
miesiąc przed up ływ em  każdych n a 
s tępnych  3-ch miesięcy.

4. S trony  winne zgłosić zgodę na 
pow yższe  orzeczenie w  ciągu 5 dni.

(—) Kossuth.
(—) Król (—) Lebiedzik
(—) Rubin (—) Fuchs
(—) Hermann (—) Leonhardt.

O bszerne sp raw ozdanie  z posiedze
nia Komisji Pojedli. Arbitrażow ej oraz 
szczegółow e przem ówienie prezesa 
Zw. G órników  ŻZP. drh. G ra jka poda
m y w  num erze następnym  „Głosu G ó r
nika".

Związki na Ś ląsku  zaprzepaściły  w o- 
góle sp ra w y  robotnicze, i robotnika 
bronić nie potrafią. (? )  Zapomniał p. 
d y re k to r  o tern, że nie po trzeba  w y 
łącznie pa trzeć  na p a sk a rzy  a r ty k u ła 
mi żyw nośc iow em i ale p rzed ew szy s t-  
kiem powinien p. 13. p ropagow ać wpro 
w adzenie  spółdzielności w  przem yśle  
wielkim zw ła szcza  w ęlgow em . P r z y 
czyn iłoby  się to n iew ątpliw ie do obni
żenia cen w ę°ia ,  i obniżenia k ró lew 
skich dochodów  pp. D yrek to rów . W ę 
giel jest bow iem  p o d s taw o w y m  czy n 
nikiem w naszern życiu gospodarczem  
i obniżenie cen w ęgla  p rzyczyniłoby  
się tem sam em  do obniżenia kosz tów  
produkcji w  innych gałęziach p rz em y 
słu, i obniżenia ogólnego kosztu  u t rz y 
mania obyw ate la  wzgl. robotnika.

R zeczow o przeprow adzone  układy 
skończy ły  się n ies te ty  incydentem  w y 
żej określonem. Ciekaw i tydko  jes teś
my, czy  i jak dalece się solidaryzują 
inni dyrektorzy z poglądami p. dyrek- 
otar Buzka zw łaszcza pod względem  
jego sympatii do taktyki komunistów. 
P rzy p u szczam y , że będą p. p. p rz em y 
słow com  znane żądania p. p. komuni
stów. W  innym w y p ad k u  polecam y p. 
p. p rzem ysłow com  zapoznania się z o- 
dezw ą w y d a n ą  w tych dniach na Ślą
sku przez kom unistów .

Zapewnie będą panow ie p rzem y 
s łow cy  się chcieli w z o ro w ać  na p rz e 
biegu walk  toczących  się w  Anglji i w  
Niemczech. Z. Z. P. zajmie w  każdym  
razie stanow isko  s tanow cze  w in tere
sie górników  polskich.

ca na celu opracowanie statutu dla .kola 
oraz komisja dyplomowa, mająca znów na 
zadani© ustalenie regulaminu oznaczeń.

W  końcu tego sprawozdania przycho
dzę do administracyjnej części działalno
ści. Konferencji w roku sprawozdawczym 
odbyło się razem 6., wszystkie w sprawie 
zagadnienia ubezpieczenia i zmiany statu
tu. Korespondencji w wykonaniu uchwał 
powziętych na konferencji załatwiono 62. 
z czego było wpływów ,34. wysyłek, 28, 
mianowicie wysłano listów:

Do Wyższego Urzędu Górniczego 2. 
do Administracji Spółki Brackiej — 8, do 
Zarządu Spółki Brackiej — 3, do kopalni 
Maks — 1, do filji Średnie Łaziska — 2, 
do St. b. Palki — 1, do Zw. Pracowników 
Umysłowych Brzeskot — 1, do p. posła 
Sikory — 1, do różnych osób i organizacji 
-  9.

Dzielić muszę się z Szan. kolegami z 
smutnem wspomnieniem, że śmierć wyr
wała z pośród nas w roku ubiegłym d wóch 
naszych członków śp. janyska i Jajsz
czoka.

Jubileusz w roku ubiegłym obchodził 
nasz zacny kolega p. Kulik.
Na rok bieżący otwarty została sprawa dy 
plomów } ostateczne zredagowanie statu
tu Koła starszych brackich.

Na końcu wyrażam wszystkim kole
gom pracującym w komisjach jak i pp. 
Kotowi } Królowi oraz członkom Zespołu 
P racy za wydatną pomoc moje najser
deczniejsze podziękowanie i dziękując za 
zaufanie którym mnie dotychczas darzo
no — składam mój urząd.

Następnie składaii sprawozdanie z ko
lei, sekretarz i skarbnik. Sprawozdania 
przyjęto jednomyślnie do wiadomości. Ko 
misja matka wybrana na początku zebra
nia obradowała podczas wygłoszenia spra 
wozdań, i proponowała do Zarządu kol. 
Połoczka, jako prezesa, Czempiela jako 
zastępcy prezesa, Achtelika jako sekreta
rza, Związka zastępcy sekretarza, Kajdy 
jako skarbnika i Famuły oraz Ficka, za 
rewizorów kasy. Proponowani kandydaci 
zostali jednomyślnie przez konferencję wy 
brani.

P rzy punkcie następnym przedstawił 
kolega Kot projekt nowego statutu Koła 
wyjaśniając powody przeprowadzenia nie
których zmian. Statut został prawie w 
wszystkich punktach jednomyślnie przyję
ty.

Przy wolnych głosach i wnioskach po
ruszono ponownie sprawę ubezpieczenia 
na inwalidztwo żądając przyłączenie te
goż ubezpieczenia do Sp. Brackiej, apelu
jąc do obecnego na konferencji posła Wie 
czorka, żeby tenże sprawę tą w komisji 
socjalnej poruszył przeprowadzenie wnio
sku popierał. Tak samo zwrócono się do 
przedstawicieli Zespołu Pracy, z proś
bą o poparcie powyższego wniosku.

Na tem konferencjo została o godz. 
3-ciej zamknięta.

— o —

zakazie używania do prcy w przemyśle 
dz.eci poniżej pewnego wieku oraz nocnej 
pra-cy kobiet. W  pochodzie swoim zaszła 
ochrona robotnika tak daleko że normuje 
warunki i trwanie czasu pracy, pośredni
czy przy ustanawianiu przez związki za
wodowe robotników i przedsiębiorstw ta
ryf płac robotniczych i nadaje taryfom 
tym moc obowiązującą. Droga ustanowio
nych przez wtadze sądów rozjemczych 
rozstrzyga spory o płace robocze. Czy sy
stem ten nie skaże się kiedyś złudeniem to 
jest czy tą drogą każdorazowego rozstrzy 
gania sporów zarobkowych przez władze 
sądowe złagodzi antagonizmy między ro
botnikami a przedsiębiorcami najbliższa 
przyszłość okaże. Walki na tle zarobko- 
wem ustaną a przynajmniej osłabną gdy 
nastąpi poczucie solidarności interesów ro
botniczych i przedsiębiorstw. A nastąpi to 
ć p'ero wówczas, gdy robotnicy przeko
nają się na oodziennem doświadczeniu a 
nie teoretyoznem opowiadaniu, iż postęp 
przemysłu krajowego podnosi ich stanowi 
sko społecznego życia. Od tego jesteśmy 
jeszcze daleko.

W jakim kierunku rozwijać się będą 
stosunki robotnicze trudno w tej chwili 
powiedzieć, dopóki żyjemy w czasie ogól
nego kryzysu i niebywałego bezrobocia, 
które normalny rozwój stosunków robot
niczych i wogóle społecznych czynią nie
możliwy o przynajmniej utrudniają.

Program socjalistyczny podniesienia 
pozycji robotników z najniższego stopnia 
hierachji społeczno - gospodarczej, na ja
kiej się obecnie znajdują przez usunięcie

■kłady zarobkowe w 
górnictwie M i m .

P. naddyrektor Buzek w  obronie 
komunistów.

W  dniu w czorajszym  toczyły  się 
uk łady  na tle nowej um ow y zarobko
wej dla kopalń w ęgla  i krzuszcu.

W  uzasadnieniu w ypow iedzen ia  u- 
m ow y najmu, o raz  żądań w ysun ię tych  
przez Zespół P racy ,  przem awiali d ru 
howie Grajek i Król. Szczególnie p ier
w szy  podkreślił w dosyć obszernym  
referacie możliwości podw yżko  zarob
ków bez szkody dla przem ysłu  w ęglo
wego.

Niestety  chociaż p. dyr. T a rn o w 
ski s ta ra ł  się rzeczow o przec iw staw ić  
w ysun iętym  żądaniom podw yżki,  to 
pozatem p. Buzek, d y re k to r  naczelny 
kopalni Niemcy, zabra ł  głos nie w imie 
niu p racodaw ców , lecz w swoim  i ro
botników, jak on to sam twierdził.

G dyby  nie by ło  to za zbyt. p o w a ż
ne, m ożna by przem ów ienie p. dyrek-

kierownictwa produkcję prywatnych ka
pitalistów i przyjęcia kierownictwa tego 
przez państwo, w którem władzę kierow
niczą miałby i w swem ręku niepodzielnie 
proletariat, zawiódł zupełnie. Przykład 
najlepszy daje nam Rosja sowiecka.

Opierając się na analizie dzisiejszych 
stosunków robotniczych, można wysuwać 
jak to niektórzy przypuszezjaą, następu
jące wnioski.

Ewolucja stosunków robotniczych, od
bywających się dziś w Europie dopro
wadzi zależnie od kierunku polityki spo
łecznej państw i narodów albo ku w y 
właszczeniu robotników, przez umożliwię 
nie im dochodzenia własną pracą i osz
czędnością do posiadania akcji przedsię
biorstw, w których pracują i zapewnienie 
im udziału w zwiększonych w miarę 
wzrostu intensywności ich pracy w zysk. 
tych przedsiębiorstw! Wykluczając pier
wszą możliwość, przyznać trzeba, że dru 
ga jest do przeprowadzenia. Niestety i od 
realizowania drugiej jesteśmy bardzo da
leko.

Bądź co bądź się stanie i w jakiem 
kierunku postępować będzie rozwój sto
sunków robotniczych, stan robotniczy po
winien pamiętać, iż bez poczucia solidno
ści, która się wyraża w silnych związkach 
zawodowych poprawa bytu szerokich mas 
robotniczych jest nie do pomyślenia. — 
Wszelkie inne drogi do tego celu stają się 
iluzorycznemu

tora  Buzka zignorow ać, jednakow oż 
bardzo c iekaw e jest, jeżeli d y rek to r  ko 
palni p rzem aw ia  w imieniu robotników. 
P. Buzek, jako daw nie jszy  pracow nik  
pleb iscy tow y i naczelnik O kręgow ego  
Urzędu Górniczego, dzisiaj występuje 
z k ry ty k ą  działalności Zw. zaw o d o 
wych. Ż ałow ać należy, że właśnie pol
ski dy rek to r ,  k tó ry  będąc jeszcze p ra 
cownikiem plebiscytowem , twierdził, 
że niemieccy dy rek to rzy  robotnika pol
skiego w yzyskują , obecnie jest jednem 
z najagresyw niejszych  p raco d aw có w  
na Śląsku. Pomijając pow yższe  i mając 
bardzo  pow ażny  p rocent d y rek to ró w  
polskich na Śląsku k tó rzy  przychyln ie  
się odnoszą do zaw odow ego  ruchu na 
Śląsku, to ża łow ać  należy, że p. B. 
bądź co bądź m ając możliwość pogłę
bić swoje znajomości pod względem  
ruchu zawodow ego, pozostał w stecz, 
wobec innych dyrektorów polskich na 
Śląsku. Szczególnie zasługuje na u w a 
gę jego ciekaw e oświadczenie, które 
charak teryzu je  pogląd, „że jedynie ko
muniści na Śląsku stawiają żądania 
rzeczow o, uwzględniając przytem
w zm agający się kryzys w przem yśle 
w eglow em . (?) Nie idą (komuniści) po 
linji Panów (Zespołu P racy )  nie żąda
jąc podw yżki płac (?), w iedząc dosko
nale, że w obecnych czasach jest to 
niem ożliwe. (? )  Zapewnie będą ładnie 
zbudow ani pp. komuniści z opiekuń- 
s tw a  tak w ysokiego  pro tek to ra  oraz  i 
reprezentan ta  bezw zględnego w obec 
robotnika, kapitalizmu.

P. B. jest pozatem  zdania, że tylko 
spółdzielczość może popraw ić  b y t  ro
botnika i tylko Zw. zaw o d o w e w Pol
sce i Austrji, faktycznie s ta ra ją  się o 
by t  robotnika, podczas gdy  Z aw odow e

Donoszą nam, że od dłuższego już 
czasu, agitatorzy Chrześcijańskiego  
Związku (odłam Korfantego), powołując 
się tja zaw arty polityczny sojusz N. P. 
R. i Ch. D„ zapraszaja członków  Zw. 
Górników Zjednoczenia Zaw odow ego  
Polskiego (jak to miało miejsce w Ko
chio wicach, B ielszow icach, O rzegow ie  
i t. d.) na sw e posiedzenia bądź to Na
rodow ego Związku Pow stańców , lub 
innych tworów' chadeckich, na których  
podstępem zapisują naszych członków  
do ich suchotnic/ego zw iązku chadec
kiego. W obec tego ośw iadczam y, że 
Związki Zjednoczenia Zawodow. P ol
skiego na Górnym Śląsku nie mają ze  
zaw artym  sojuszem N. P. R. i Ch. D. 
nic wspólnego i, że tak jak dotychczas,

Mucu poseł v roli praeodavey 
i przedstawiciela organizacji robi?
P olska  staje się kra jem  wszellkicli 

niespodzianek i możliwości. Dla a m 
bicji jednostek, czynn ików  miarodaj
nych czy ugrupow ań politycznych za 
kłada się dowolnie organizacje  z a w o 
dowe, poto tylko, a żeb y  rozbijać s ta re  
w y p ró b o w an e  organizacje  robotnicze. 
P ie rw si,  k tó rzy  zapoczą tkow ali  tę roz 
bijacką robotę wyszli z g rona  ch rze ś 
cijańskiej demokracji.  Następni re k ru 
tują się z now oczesnych  zb aw có w  pro 
letariatu, w rodzaju Biniszkiewiczówr, 
M usiałów oraz  faszys tow sk ie j  prorzą- 
dowej „G eneralnej Federacij  P ra c y " .  
Do p ierw szych  i drugich należą dziś 
pew ne wykolejone elem enta  (łaziki), 
szukające żyru  na śm ietnikach ch ad ec
ko - sanacy jno  u ltra  socjalis tycznych. 
Kierownikami w yżej w ym ienionych  to 
znani kar ie row icze, k tórych  m ożna po
zyskać  za bardzo  niską cenę. P o m ię 
dzy temi znajduje się w span ia ły  egzem 
plarz, k tó ry  w  jednej osobie jest po
słem, p raco d aw cą  i za razem  p rzed s ta 
wicielem chadeckich organizacji kierun 
ku K orfan tego!?  P an a  tego w  sw oim  
gronie, koledzy honorują rozm aitem i 
przydom kam i, k tó rych  narazie  p o w ta 
rzać  nie będziemy. P an  poseł idąc ś la 
dem innych wielkich ludzi na Śląsku, 
nie gardzi żadną okazją, ażeb y  się 
szybko zbogacić. Djety poselskie i w y  
nagrodzenia jakie o trzym uje  od związ 
ków chadeckich nie w ystarcza ją ,  d la
tego postara ł  się o zatrudnienie robo t
ników jako przedsięb iorca  (Fazan) na 
kopalni „R ichter" ,  „Ficinus" oraz  huta 
„L aury" .  Od każdego zak o n trak to w a

tak i nadal nie uznają Zw iązków  cha
deckich jak i zw iązków  sanacy jnych , 
k tó rych  należy unikać i zw alczać, jako 
tw o ry  party jne , założone ty lko po to, 
aby  rozbijać Zjednoczenie Z aw odow e 
Polskie. Agitatorom chadeckim  i s a n a 
cyjnym  nie należy d aw ać  posłuchu, jak 
rów nież nie należy chodzU na ich ze
brania, zarów no  kto je zwołuje. Niech 
Druhow ie z dom ow enii ag ita toram i po
stępują tak, jak postępuje się z zw y k łe -  
mi zdrajcam i sp ra w y  robotniczej. — 
P rec z  z łapami chadecko-sanacyjnem i 
od Zjednoczenia Zaw odow ego  Polsk ie
go. — Szczęść  Boże!

ZARZĄD ZWIĄZKU GÓRNIKÓW  
Z. Z. P.

Ostrzeienie!



nego robotnika w  wyżej wymienio
nych zakładach otrzymuje pan poseł 
40 groszy na dzień i dniówkę. B y ły  
miesiące, gdzie ubocznie z tego tytułu 
w pły wało do jego kieszeni około 3.000 
zł miesięcnzie? Biedny poseł — ile to 
potu musiał wylać zanim powyższą 
kwotę ściągnął od kapitalistów za 
sprzedaż nowoczesnych niewolników. 
Nie marny nic przeciwko ubocznemu 
zarobkowi chadeckiego posła, lecz nie 
możemy tolerować, ażeby kosztem ro
botnika się bogacił, a przytem był je
szcze przedstawicielem organizacji ro
botniczych. Perfidna obłuda. Ubodzy 
na duchu są ci robotnicy, którzy jesz
cze należą -jako członkowie do chadec
kich organizacji, kierowanych przez p. 
posła Sosińskiego! Przysłowie mówi: 
,głupich nie, sieją sami się rodzą“ .

l o r a  W

który jest wyznaczony dla emerytów 
1 wdów.

Kopalnie węgla Jaworznickiego To
warzystwa w Jaworznie, już od dawna 
uzgodniły, że co roku na gwiazdkę wy 
dają kilkadziesiąt wagonów węgla dla 
byłych robotników Jaworznickich Ko
palń czyli inwalidów wypadkowych, 
emerytów I wdów, oraz dla biednych 
mieszkańców Jaworzna, co ma być dla 
byłych robotników jako gwiazdka a dla 
mieszkańców jako pewien ekwiwalent 
za niszczenie gruntów. Rozdziałem te
go darowanego przez kopalnię węgla, 
co przypada na rodzinę do trzech tonn 
stosownie według stanu rodziny, zaj
mowali się w ubiegłych latach aż do 
tychczas komitety kopalniane wraz ze 
Zarządem bratniej pomocy, i istniejące
go na tamtem terenie stowarzyszenia, 
założonego jeszcze przez śp. ks. Sto- 
jałowskiego.

W  tym roku sanatorzy przez różne 
swoje w p ływ y no i również ze wzglę
du, że i sanatorzy coś chcą zrobić dla 
biednych robotników wzgl. inwalidów, 
domagali się, że rozdział węgla, który 
kopalnie darują należy do rozdziału 
przez nich. Kopalnie nie mogły się te
mu oprzeć, w ydały węgiel w  tej samej 
ilości jak w  innych latach pp. sanato- 
rom do rozdziału. I cóż się dzieje? 
P rzy rozdziale tego węgla nie wszyst
kim inwalidom wzgl. biednym należny 
się im węgiel dostał, bo sanatorzy po
wiedzieli, kto nie głosował na jedynkę, 
węgla nie dostanie. Za to kartki na wę
giel wyznaczony dla wdów i emerytów 
znajdują się pomiędzy żydami. Jakiem 
sposobem kartk i na węgiel w posiada
nie do żydów przyszły? dotychczas 
nie zdołaliśmy stwierdzić, jedno jest 
stwierdzone, że żyd Kluger w Jaworz
nie ma kartki na 2 tony węgla, które 
to kartki wypisane są dla wdów, któ
rym  odmówiono węgiel, a żyd za nie 
płacił 2,6,00 zł.

Powyższe najlepiej ilustruje działal
ność sanatorów, jeżeli się łaszczą na 
jałmużnę, która jest wyznaczona dla 
biednych. Komentarze są zbyteczne.
Jaworznicki emeryt, który nie pozwoli 

się pokrzywdzić.

Do wiadomości i oceny człon
kom Zwiqzku Ddmikdw Z. Z. P.

Roczny Bilans załatwionych przez 
biuro główne i biura obwodowe spraw, 
procesowo - cywilno - społeczno - so
cjalnych, oraz świadczenia wypłacone 
z tytułu obowiązującego statutu człon
kom Związku Górników Z. Z. P. za 
czasokres od 1. stycznia 1930 r. do 31. 
grudnia 1930 r.

Ilość załatwionych spraw piśmien-
nych:

T. Załatwione sprawy rentowo
wypadkowe 975

2. Załatwione sprawy rentowo
inwalidzkie 657

3. Załatwione sprawy rentowo
brackie 257

4. Załatwione sprawy rentowo
wojskowe 126

5. Załatwione sprawy zarobko
we, urlopowe i t. d. 1860

6. Załatwione sprawy prywat-
no karne, sądowe 590

Wykłady SsołeGzno Maine
DO WIADOMOŚCI CZŁONKOM ZWIĄZ KÓW GÓRNIKÓW, METALOWCÓW, 
KOLEJARZY, PRACOWNIKÓW UMYSŁ OWYCH, BUDOWLARZY, URZĘDNI
KÓW I  FUNKCJONARJUSZY KOMUNAŁ NYCH ORAZ ROBOTNIKÓW ROLNYCH 

I LEŚNYCH ZJEDNOCZENIA ZAWODOWEGO POLSKIEGO.
„Wykłady Społeczno - Socjalne", które 
się odbywają regularnie co 14 dni w na
stępujących miejscowościach:

Kartel Z. Z. P. Województwa Śląskie
go urządza od dnia 11 stycznia 1931 r. 
dla swych członków, zarządów filijnych, 
radców zakładowych, starszych brackich,

Program wykładów:
W Katowicach, na sali „Strzechy Górniczej" ul. Andrzeja, o godz. 10-tej przed 

południem w dniach:
25 stycznia 1931 roku II. wykład:
8 lutego 1931 roku III. „

22 lutego 1931 roku IV. „
8 marca 1931 roku V. „

22 marca 1931 roku VI. „

Ustawa o Radach Zakładowych 
Wypadki w Przemyśle i Rolnictwie 
Ubezpieczenie na brak pracy 
Powstanie i zadanie Zw. Zawodowych 
Opieka społeczna w Polsce.

W Król. Hucie, na sali Związku Metalowców, ul. Marsz. Piłsudskiego, o godz. 
10-tej przed południem, w dniach:
25 stycznia 1931 roku 
8 lutego 1931 roku 

22 lutego 1931 roku 
8 marca 1931 roku 

22 marca 1931 roku

II. wykład: Ubezpieczenie na brak pracy
III. * Powstanie i zadanie Zw. Zawodowych
IV. „  i Opieka społeczna w Polsce. ^
V. „  Ustawa o Radach Zakładowych

VI. „  Ubezpieczenie na wypadek inwalidztwa
W Nowej Wsi, na sali wdowy Brennerowej, ul. Poniatowskiego „przystanek 

tramwajowy" o godz. 10-tej przed południem w dniach:
II. wykład: Powstanie i zadanie Zw. Zawodowych

III. „  Ustawa o Radach Zakładowych
IV. „  Ubezpieczenie na brak pracy
V. „  Wypadki w Przemyśle i Rolnictwie

VI. „  Ubezpieczenie na wypadek inwalidztwa

25 stycznia 1931 roku 
8 lutego 1931 roku 

22 lutego 1931 roku 
8 marca 1931 roku 

22 marca 1931 roku
W Mikołowie, u p. Rudzkiego, ulicaDworcowa, o godz. 10-tej- przed połud 

niem w dniach:
25 stycznia 1931 roku II. wykład:
8 lutego 1931 roku III. „

22 lutego 1931 roku ' IV. „
8 marca 1931 roku V. „

22 marca 1931 roku VI. „
W Rybniku, na sali „Hotel Polski", 

w dniach:
25 stycznia 1931 roku II. wykład:
8 lutego 1931 roku III. „

22 lutego 1931 roku IV. „
8 marca 1931 roku V. „

22 marca 1931 roku VI. „
W Rydułtowach, na sali p. Palki, o 

25 stycznia 1931 roku TT. wykład:
8 lutego 1931 roku III. „

22 lutego 1931 roku TV. „
8 marca 1931 roku V. „

22 marca 1931 roku VI. „
Wykłady są bezpłatne. Wstęp na salę 

wykładowa mają tylko członkowie Kar
telu Związków Z. Z. P. i N. P. R. oraz 
Związku Młodzieży „Jedność" za okaza
niem kwitarjusza lub legitymacji człon
kostwa wyżej wymienionych bratnich or-

Opieka społeczna w Polsce. 
Ubezpieczenie na wypadek inwalidztwa 
Wypadki w Przemyśle i Rolnictwie 
Ubezpieczenie na brak pracy 
Ustawa o Radach Zakładowych
Rynek o godz. 10-tej przed południem,

Wypadki w Przemyśle i Rolnictwie 
Opieka społeczna w Pólsce.
Ustawa o Padach Zakładowych 
Ubezpieczenib na wypadek inwalidztwa 
Powstanie i zadanie Zw. Zawodowych
godz. 10-tej przed południem, w dniach: 
Ubezpieczenie na wypadek inwalidztwa 
Ubezpieczenie na brak pracy 
Powstanie i zadanie Zw. Zawodowych 
Opieka społeczna w Polsce.
Wypadki w Przemyśle i Rolnictwie

ganizacyj. O liczny udział w wykładach 
prosi

KARTEL ZWIĄZKÓW 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 

Woj. Śląskiego.

7. Załatwione sprawy Fundu
szu Bezrobocia 129

8. Załatwione sprawy Podat
kowe 516

9. Załatwione sprawy grunto
we mieszkaniowe 328

10. Załatwione sprawy zapomo
gowe 102

11. Załatwione sprawy redukcji 
robotników i różne 1 326

Razem spraw: 6 866
Odbytych Konferencji u Komisarza 

Demobiiizacyjnego, Inso. Pracy, Pra
codawców, władz państwowych i wo
jewódzkich, razem: 113.

Na skutek interwencji naszej orga
nizacji pozostawiono nadal w pracy 
członków Związku Górników Z. Z. P. 
razem: 4 816.

Osiągnięto w gotówce:
1. Z tytułu zarobkowego i 

stosunku pracy 297.452 zł
2. Z tytułu ubezpieczeń,

renty, pensje i t. d. 24.506 „
3. Z tytułu reklamacyj op- 

datkowych 8.703 „
4. Z tytułu spraw grunto

wych mieszkaniowych 12.130 „
5. Z tytułu spraw zapomo

gowych 21.730 „
6. Z tytułu spraw sądowych 2.360 ..

Powyższe cyfry udawadniają, że w 
Polsce nie ma drugiej organizacji która 
by mogła okazać się takiemi osiągnię
temu sukcesami, na korzyść swych 
członków iak właśnie Związek Górni
ków Z. Z. P.

Członkowie naszej organizacji po
winni wykorzystać powyższe jako cen 
ńy materjał agitacyjny.

Baczność!
członkowie Związku Filji Górników 

w Goduli.
W dniu 2 lutego b. r. (święto Matki 

Boskiej Gromnicznej) odbędzie się na 
intencję członków filji o godz. 10-tej 
nabożeństwo.

Po popołudniu o godz. 4-tej odbę
dzie się Walne Zebranie filji na sali p; 
Budzisza. O liczny udział członków i 
sympatyków w Walnem Zebraniu oraz 
nabożeństwie uprasza Zarząd.

Z obrony prawnej.
Z powodu pogorszenia skutków urazo

wych zaszłego wypadku z roku 1918 ubie 
gał się nasz członek Jan Nowak z Knuro
wa za pośrednictwem Zw. Górn. Z. Z. P. 
o ponowne przyznanie jemu renty, którą 
w roku 1926 całkiem wstrzymano. Nowak 
udowodnił pogorszenie skutków wypad
kowych wobec czego przyznano jemu ren 
tę wypadkową wstecz od 24 lutego 1929 r. 
w miesięcznej wysokości 61,50 złotych, o- 
raz 625,— złotych nadpłaty,

0 m •
Na terminie przed Wyższym Urzędem 

pieczeń w Katowicach, przyznano drh Kró 
likowi z Niedobczyc, w dalszym ciągu ren 
tę bieżącą w wysokości 16.45 zł. oraz nad
płatę do dnia obniżenia renty.

Na terenie przed Wyższym Urzędem 
Ubezpieczeń, przyznano Nowakowi z No
wej — Wsi, obniżoną przez Zakład Ubezp 
Rentę podwyższyć na 20 proc. z nadpła
tą od dnia 1. maja 1930 r.

•  *  *

Członek nasz Błażej Sobański z Nowej 
Wsi pobierał 10%-wą rentę z powodu u-
traty jednego palca u ręki, którą to rente
z biegiem czasu zniesiono. Za pośrednic
twem Zw. Górn. Z. Z. P. skierowano spra
wę do Wyższego Urzędu Ubezpieczeń, 
który przywrócił jemu ponownie 10%-wa 
rentę wstecz od 1. lutego 1929 r.

Członek nasz Jan Pustelnik z Urbano
wie stawił wniosek za pośrednictw. Zw. 
Górn. Z. Z. P. o ponowne przyznanie ren
ty wypadkowej z powodu pogorszenia 
skutków urazowych zaszłego wypadku z 
roku 1908, bowiem rentę wstrzymano cał
kowicie w roku 1913. Wyższy Urząd 
Ubezpieczeń przyznał mu ponownie 
10%-wa rentę wypadkową wstecz od 1-gr 
lutego 1928 r.

*  X *

Z powodu pogorszenia s k u tk ó w  urazo
wych zaszłego wypadku z roku 1917. sta
wił nasz członek Roman Lasek z Niki- 
szowca wniosek o ponowne przyznanie je
mu rentę wypadkową. Zakład Ubezpie
czeń odrzucił jego pretensje i na rozprawie 
odwoławczej przed Wyższem Urzędem 
Ubezpieczeń przyznano L. ponownie 10%- 
wa rentę od 1. stycznia b. r.

Gnfó W lałem !
W niedzielę, dnia 25. stycznia br. 

obchodzi długoletni członek filji Zw. 
Górników Z. Z. P- w Goduli, Franci
szek Nowak, z jego zacną mażonka 
Franciszką z domu Janus

25-letni Jubileusz Małżeński.
Z tej okazji odbędzie się o godz. 10 

do południa uroczyste nabożeństwo na 
intencję jubilatów, na które się zapra
sza członków i sympatyków.

Najserdeczniejsze życzenia zasyła

Zarząd filji
oraz Zarząd Związku Górników’ 

Z. Z. P.

— o —

W grudniu 1930 r. obenodził czło
nek filji w  Lipinach drh. Józef Fulczyk. 
25-letni jubileusz członkostwa. 

Serdeczne życzenia zasyła mu
Zarząd Główny i Redakcja.

Razem: 368.881 zł

Wsparcia dla członków wypłacono 
z Kasy Związku Górników

1. Wsparć na chorobę 27.166,24 zł
2. Wsparć pośmiertnych 5.078,50 „
3. Wsparć na brak pracy 10.379,21 „

Razem: 42.573.95 zł

Baczność członkowie z Rudy 
Śląskiej i okolicy!

Niniejszem daje się do wiadomości, 
że obrona prawna Zw. Górn. Z. Z. P. 
odbywać się będzie z początkiem mie
siąca lutego b. r. w lokalu Ogniska So- 
dalicji i Młodzieńców w  Rudzie Śl. wzy 
ul. Starowiejskiej 27, u p. Walczucha.

Obrona prawna odbywać się będzie 
w  ten sam sposób jak u p. Lepiarczyka 
dotychczas, czyli w  piątki po 1-szym i 
po 15-tem każdego miesiąca od godz. 
10-tej do 14-tej.

Związek Górników Z. Z. P.

Z karty żałobnej.
W grudniu ub. roku zmarli członko

wie filji w Orzegowie
śp. Fojk Józef, Rębalski Jan. 

Obaj byli długoletnimi i wzorowe- 
mi członkami tejże Filji.

Cześć Ich pamięci!
Zarząd filji górników i maszynistów 

w Orzegowie.

Druk: Sp. Wyd. „Śl. Głos Poranny" Katowice. 
Redaktor odp. Franciszek Król w Kato
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjeć *. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka 
Wyctfiwn. „Śl. Głos Poranny" Katowice


